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KRACH A GIElDZIE 
Akcjonariusze stracili w ciągu 2 dni 2 miliardy dolarów 

Kleszcze kryzysu w USA zaciskają się 
.Tak informuje prasa amerykańska w ślad za ostrym spadkiem cen na 

;iełdzic n{)wojorskiej akcji i papierów wartościow~·ch, ceny osiągnęły najniż· 
szy kurs po 9 listopada roku ubiegłego. Ceny na "viele akcji spadły do najniż· 
szego kursu z roku 1947. 

Według oświadczenia agencji Associated Press, straty na giełdzie w ciągu 
ostatnich dwóch dni wynoszą około dwóch miliardów dolarów, 

Równocześnie agenda Asociated Press donosi z Chicago o nowym spad­
ku cen na rynku zhożowym. Według słów agencji, ceny na kukurydzę osiąg­
nęły nafoiższy kurs w ciągu trzech ostatnich lat. 

dzenie redukcji płac robotnkzych. W 
ten sposób przy pierwszych oznakach 
zmniejszenia się działalności ekonomi-

I 
cznej stało się jasne, że przedsiębiorcy 
zamierzają zrzucić cate br.ze.mię, które 
jest rezultatem tego spadku, na masy 
pracujące w formie bezrobocia, reduk-
cji p~ac iitd. 

W miarę tego, ja1k trudności gospodar 
cze dają się coraz silniej odczuwać, mo 
nopale amerykańskie cara.z bardziej u­
cie·kają się do sztuanych środków rato· 
wania sytuacji - zamówień na u1br<1je 
jenie, awantur imperialistyairnnch, aie· 
by xachoiwać swe zyski. 

Głos ludzi pracy 
„Chcemy pracować i budować co· 

NJI to lepsze żyicie. Tueba nam w tym 
celu tl"Wałego i niezimąco•nego poil<o· 
ju, po·kio1ju na całym świeCtie. Ale są ta 
cy na św.iec·ie, kitórym pokój pr:ze·s2ika­
dza w ich ciemnej robocie. To są pod 
żegaa:e do nowej wojny". 

Tymi słJOwami robotnicy Państwo· 
wej Fabryki Wagonów we Wirodlawiu, 
członkowie PZPR, zgromadzeni na o· 
gólnofabrycznym zebraniu, wyraziiłi my 
sił i uczucia ludzi pracy na całym świe 
cie. Robotnicy Pafawagu na zebraniu, 
na którym zabrali głos w najbardz1le·i 
do·nlic»słej spirawie poiiity1ld międzyna· 
rodowej, mówm o tym, ile węglarek 
wyprioduł<owali w ub. roku ponad plan, 
ile mieukań do-starczyli robotnikom i 
ile zbudowali ż~obków oraz obradowa 
li nad tym, ile węglarek i ż~obków bę· 
dą mieli w 1949 roku. 

Węglarki, miesztania, żłobki fabrycz 
ne - oto o czym myślą ludzie pracy 
wówczas, gdy imperialiści szykują a­
gresywne pakty i budują bazy l<>tni· 
cze. 

Rezolucja robotników „Pafa,wagu" 
potępia imperia.listów amerykańskich i 
angielskich, którzy po.przez pakt atlan­
tycki chcą storpedować szlachetną lni 
cjaitywę Józefa StaHna, zmierzającą do 
porozumienia i pokojowego ułożenia 
stosunków między mocarstwami. Robot 
nicy potępia.ją stanowisko r:z:ądu Sta· 
nów Zfednoczonych, który tę propozy· 
cję odrzuci!ł, dz1icY.·aijąc wbrew won 
mas pracujących świata. 

Głos klasy robo·tnfozej na świecie 
roz·lega się coraz dollośnlej. Przekra· 
cz.a on granice polityczne, obala żela 
zną kurtynę, stworzoną prze,z państwa 
kapi.talistyczne i łączy się z głosem ro 
bo1ników l=rancji, Anglii, Stanów Zj~­
dnoczomrch, którzy myślą i czują ti:ll< 
samo jak robotnicy polscy, choe ni~ 
za.wne ma1ją możliwość otwartego wv 
powiadania swych myśli. Głos klasv 
robotniczej po.tężnie.je, wywo~ując nie· 
pokój I strach w oboaiie imperialiistów. 

Po trzydniowych obradach federal· 
nej konferencJi, Francuska Par.tia Ko· 
munistyc~na, ta jedyna reprezenła.cja 
polityc:z.na francuskiej klasy robotn:. 
czej, uchwalHa rez.olucję, w ttór„j 
stwierdza, że wokół haseł obrc"y po­
kqju, rzuconych pn:ez Zwiątek ~adzit? 
clci, skupiają się we wszystkich krajach 
miiliony ludzi. 

R·obotnlcy „Pafawagu" :zobo·w·iąza.li 
się w dalszej codziennej swej pracy, 
spokojnej pracy budowniczych, dcY-o­
żyć ws.zystkich si•ł, aby stale i bez 
przerwy rósł na siłach światowy obóz 
obrońców pokoju. 

I 

I 
Jak donosi c;,:eska agencja prasowa j 

?onoszą ~ Rzymu, I st~wic;:ieli gTin demokr~tycznych, przy I Ministe~ p.racy Tupini, który zam:e­
ze 15 tysięcy b~~- wo~c~w zw.ązko\1vych 1 .deputowanych rzał udac srę do Ankony w sprawach 
robotnych z roz- sOcJallstycznych i komunistycznych. De urz do eh ~. ł d • · .- ­
nych miejscowo- legacja przedstawiła prefektowi postu· ę wy. •. zrezygn~.wa z po rozy po 
śd prowincji An- laty bezrobotnych, które zostały jednak otrzymaniu mformacjt od deputowa­
kona zorganizowa odrzucene. W związku z tym rada nych chrześcijańsko-demokratyc:znych 

CTK, w ramach Tygodnia Pxzy jażn:. 
Czechoslowack~ - Polskiej wyjdzie w 
Pradze w dniu 10 marca br. specjalny 
numer dziennika „Lidove Noviny", po­
ś~ięcony -~olsce, .a k:akowski „pzien-

1 
n1k Polslc i „Dz1enmk Literacki" wy-I 
dadzą specjalne numery, poświęcone w 
całości życiu dzisiejszej Czechosłowa­

Io 7 bm. „mars.z związków zawo?owych postanowił~ o napr~żonej sytuacji w mieście. 
~łodowy" do stoli- prok]amować stiraJk generalny w ca.łeJ S · · l' ·t " k · . 
C'Y tego okr1ęgu - 1>rowi11cji, począwszy od północy 7 bm. ocp .s ~czno- omunisty_czny kom1-
Ankony. Ludność Ankony poparła solidarnie tet porozumiewawczy prowincji Anko-

Po w:ecu odby- akcję bezrobotnych. przygotowując na wydał komunikat, w którym wyra7g 
tym na. głóvmym przyb~łym. P?mieszczen:a i posiłki. Bez !'.olidarność z walką bezrobotnych 0 pra 
placu .miasta. ~ez- robotni osw1adczyli,. z; nie opuszczą cę. 

--o-

o wa zdrada 
PALl\URO TOGLIATTI robotni wysłali de Anokny tak długo, az nte uzyskaJą za-

pnywódca wloslt'ch legacje d~ prefek- pawuienia od władz, iż otrzymają pra-

cji. 

mas robotniczych ta, złożoną z przed <'ę. 

obietn'c wyborc%ych Trumana 

cy K~o~~~~ry5:~fack~ą~~:;d~r~~~~ :s~=~ Przeciw polityce Departan1entu Stanu 
~~a.m~~~j=~/~~i~~~ u;/::,:idr~~a z~~~t~ wvstępuie Amerykańska Rada Przy·aźni z ZSRR 
strajków obejmujących caloksztal1t jed- Rada Przyjafoi Amerykańsko-Radziec-
nej gałęzi przemysłu, strajków solidar- kiej ogłosiła koYnunikat, w którym anali­
nościowych i strajków zwiąianych z ju- zu,ie ~tanowisko .'lepartamentu Stanu USA 
rysdykcją związków zawodowych. w kwestiach, poruszonych w ostatnim wy-

Wbrew przedwyborczym za.pewnie- wiadzie Gen~r~li?simu.sa Stal~a .... 
ni T . h 1 · ~·· T f _ Rada PrzyJazm s•w1erdza, iz „Jcsh rząd 

om rumana uc Y en1a, U;:,.tawy ,P, t S1anów Zjednoczonych chciał wykazać ca-
Hartley_, rząd ameryk.ansk1 odoier~ l łej ludzkości, iż lęka si~ !)okoju, to nie 
wszelkie prawa oraar11zac1orn robotni- mógł tego uczynić w sposób bardziej do­
czym. bitn,)'"• W W,J,l'niku kont.v:t~UIJWania l"l"\li1v-

, 

ki antyradzieckiej rząd amer-ykański zna­
lazł się w ślepym zaułku. 

W komunikacie podkreśla się, że mon­
towany przez Stany Zjednoczone blok pół-
11ocno-atlantycki nosi wyraźnie agresyw­
ny charakter antyradziecki. Komunikat 
wzywa obywateli amerykańskich do wzmo· 
ienia walki o pokojowe rozstrzv<mięcie 

nrohlemów miedzvnarodowvcł 

* * * 
We Włoszech wzmaga się akcja straJ 

kowa .Na 9 bm. zapowiedziano półgo­
dzinny strajk generalny wszystkich ro­
botników w Turynie, nie wyłączając 

zatrudn'.onych w zakładach użytec;;mo· 

ści publicznej. Strajk ten jest wyrazem 
nrotestu przeciwko łamaniu przez kon 
federacje przemysłowców zawart~ch 
umów z robotnikami. 

11 bm. odbędzie się 1 godzinny strajk 
wszystkich gorników włoskich na znak 
solidar.riośri z aórnikam: Svcvlii i Sar­
dynii. 
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Konkurs PKO Rozwój czytelni.ctwa 

Y C h t O r a' c h i:: !~~:61~!~!i~~::r~~ 
rzY Gosp-0darczych zw. Zaw. DdennikarZy 

- ogłosiła. konkurs na · najlepszy artykuł w pra 
~ s.łe codziennej całego kraju na tema.t: ,,Jnota 

. tezauryzacji ł Jej szkodllwość g;oopoda.rcT.o • 

Komitet Upowszechnienia Książki winien prze ... lsp~::,na~~nikursowa winna być ogł.onona 
a n.o 

. I pod dowolnym tytułem. bez podpisu autora, 

Prowadzić . właściwą akc,·ę propagandową lecz cnn.aczona: Jego godłem. lub inieJałamt. 
· w prasie codzJenneJ w te:rminle od olłe>ae-

Mniej więcej rok temu, bo w dniu 8 ściwego p.rzenaczenia, to jest do fabryki i Wyczekiwanie ze strony łódzkiego .Korni- ma konkursu d.0 dnia 31 ma.rea 1949 r. 
111uca 1948 roku na pr;siedzeniu Ministrów pod strzechy. tetu KUK na podjęcie akcji przez Związ- Wyzruwz.one są t:rzy na&Tod:Tt Pl~za -
Cl.o Spraw Kultury podjęto decyzję , utwo- Co jest tego powodem? Czyżby brak ki Zawodowe, a więc świetlice fabryczne w kwocie zl 50.000, druga 30,000 zł·; truela 
rzenia Komitetu Upowszechnienia Książki zainteresowania ze strony mas pracujących . i Rad1 Zakładowe , jest zupełnie niewła-
jako państwowego czynnika kięrującego Ależ nic podobnego. Powodem tego J. est, ściwe. Przecież ludzi tych trzeba zach"-

20
•
000

• 
k · · t l · t • 'd "' Autorzy artykułów kónkursowych włanl a CJą propagowama czy e me wa wsro jak już zaznaczyliśmy, zła organizacja pro- cić do czytelnictwa, pokazać im ksi,ąż,kę, za 

naJ'szerszych d 1 . trzy egzemplarze pisma, w ...._ da.ny art„ mas. , pagan y czyte mctwa. W Łodzi i w okrę- poznać przede wszystkim z akcją upow- ...... ,,.\Ul " 
KUK, bo takim popularnym skrótem o- gu łódzl\im podjęto wprawdzie kilka wy- szechnienia czytelnictwa: wciągnąć na li- kuł zo.sita.ł ogłoszony. przesłać do Wydżalu 

kreślamy tę instytucję, posiada dziś, oprócz jazdów w teren, do Rawy Mazow„ Łęczy- stę stałych abonentów indywidualnych, Ćzy Ebnomieznego PKO, ul Marna.łkowska 12' 
Biura Głównego wykonawczego w Warsza- cy i Białej Rawskiej , w wystawach skle- zbiorowych, a dopiero potem będzie można w kO(i)ercle 11 nagłówkiem •• konkurs pubjcy-
wie, sieć wojewódzkich i powiatowych pla- pów łódzkich i na prowirn;:ji lepiono pro- oczekiwać od nich faktyczne pomocy. styczny". 
cówek działających w obrębie danego o- pagandowe afisze itp. Nie nawiązano na- Po tej linii, po linii bezpośredniego od- Do koperty adresowej na.leży wloŻYc zam· 
kręgu, zajmujących się rozpowszechnie- tomiast bezpośredniego kontaktu z masa- działvwania na masy wsi i miasta powinna kniętą kopertę, o:m~oną godłem. względinte 
n iem .czytelnictwa, zwłaszcza - wśród robot- mi, tak robotniczymi jak i chłopskimi. iść akcja propagandowa Komitetów KUK. inicjałami aul.ora artykułu, w której pOda;ne 

ników i ludności wiejskiej, zjednywują- W Łodzi , posiadającej ogromne skupiska Dotychczsaowa metoda, będąca raczej kur- będą: nazwisko. zawód i dokładny adrM au• 
cych stałych i dorywczych abonentów in- fabryczne, liczące po kilkanaście częstokroć tuazyjną formą zewnętrzną upowszechnie- tora. Termin wysyłania prac konkurs&WYCh 
dywidualnych i zbiorowych. . tysięcy robotników, nie odbyło się ani jed· 1 nia książki, naprawdę nie spełni prawdo- kończy się z dniem 10 kwi.et:trla l949 r., pny 

czym decydującą. datą jest datownik urzędu 
Zaznaczyć. przy tym należy, że celem no zebranie propagandpwe na terenie fa- podobnie oczekiwań jakie społeczeństwo pocztowego. Wyniki konkursu będą ogłoszo-

KUK jest upowszechnienie książki, a więc bryki czy świetlicy fabrycznej. pokłada w ąkcji KUK. (w) ne na.ipóźniej w dnlu 15 ma.Ja roku biet1r 
wprowadzenie jej przede wszystkim do tych cego. 
ośrodków ,do których dotychczas dociera- Naciskasz guzik i ••• _iedzie I --0---

ła ona słabo ze względu zarówno na zbyt 

wysoką cenę, jak i brak szerszego zainte- E k 0 -0 0 m -1 cz n a I 0 k 0 m 0 I y w a 
resowania problematyką naszej i zagra-
nicznej literatury. Komenda Miejska PO'WS'Zecbnej Orga.nizacjł 

Kurs traktorzystów 
organizuje Służba Polsce 

Jeżeli chodzi o pierwszy warunek, a mia- wyna, l~zt•O· na p e ·• z• • d • k• „Służba Polsce" Łódż, uJ, Curie-SklodO'W'" 
nowicie o cenę, to pod tym względem zro- ~ rz z ID yntera ra z1ec 1ego skiej Nr. 30 przyjmuje kandydatów oraz ka.n 

biono wszystko by koszt nabycia na wła- Do Moskwy nadszedł nowy model Motor Diesla uruchamia się po prostu dydatkl na kurs traktorzystów. który .uru-
sność ksią?.ki obniżyć do minimum. Cena 1 k . I przez naciśnięcie guziczka umieszczone (;hamia Komenda Główna „s. P." w Lublińcu. 
bowl'ern kaz'clego tom.·u wydawn1'ctwa KUK 0 ~omotywy: ciep owóz 0 s]niku spali- K rs l"' • „_. 15 b 

go na tablicy rozdzielczeJ·. · · u rozpoczn•" .s·ię w wuiu JDM'ea r. 
vie przekracza 100 zł a w wielu wypadkach nowym nowej ·konstrukcji, zbudowany będzie trwał 10 tygodni, 
jest nawet niższą. w charkowskich zakładach minister- Nowy ciepłowóz pozwala na maksy- Warunki przyjęcia: ukończone 18 łat i nle 

1 d d b t t malną oszczędność paliwa. Lokomoty- przekroczony 19 rok życia, umiejętność czy. 
Również pod wzg ę em o oru ema ycz stwa budowy maszyn transportowych. t · t k t · · · I' 

.n ego pierwszej partii książek KUK-owi nie - wa a zuzywa cz ero ro nie lllllleJ pa i- tania. i ~a.nla. ząświa-dczenle lekarskie 0 sta 
można mieć nic' do zarzucenia .. Wachlarz Ciepłowóz o sile 2000 HP został zbu wa, niż parowóz serii „L'', szeroko sto- nie zdrowia. 
zarówno pod względem treści, jak i auto- dowany pod kierownictwem laureata sowany na kolejach radzieckich. W czasie trwania kursu kandydaci kOnysta 

' · t t k · · d · d ś · nagrody stalinowskie· s~czukina Ciepłowóz taki może przeJ· ść również ją :i bezpłatnego wyiywlenta. zakwaterowa· 
row JeS a .roznoro ny, a Je nocze me • .l t. • • nia, pościielrl, . ubrań roboczych, nauki i porno 
tak popularny, że z pewnością zaińteresuje Jest to właściw:.e kombinacja dwóch tysiące kllometrów bez nabrania wody cy lekarskiej. 
on zarówno czytefo.ika bardziej obznajm1o- ciepłowozów. W razie konieczności oba i· paliwa. ~yci~ga ~n szybk?ść do 100 Po ukończeniu kursu absolwenCJ. otrzymu• 
nego z literaturą jak i stawiającego w tej Ciepłowozy można rozdzielać i każdy z km. na godzinę 1 moze być uzywany za Ją rpracę w maJątłmch państwowych Minister 
dziedzinie pierwsze kroki. _ nich lllOŻe pracoWać sarnodzielni.ę. r.ówno przy pgGi~ac~1 Rąsaj_ersĘlch, jak_ stwa ~ol~lctwt' . na ogólnie obowią2ujących 

Kazdy -meda1 ·ma jedhak i drugą stronę Pi::,o.ces · kierowania tą· lokomotywą i towarowych w ·najrozmaitszych wa· zasadach. ~~Y ·czym zarobklł. m:tesleez:n.e mo 
Ma ją wię~ i KUK. Tą drugą, n1estety po- · jes? maksymaln'e zmechanizowany .. runkach klima:tyrnmych. gif doebocl'Z1c do 40 tys. zł. m1esięcmle. 
ślednią stroną jest sama technika rozpro- · ' Termin składania podań do dma 25 late-

~;~~~~?.fa, a tym samym upuwszeehnienia Inforni11'1· e - Uczy'· -- nawI~-=TCieszy" - '--.-.---*. . g.a br. - .• -
· KLUB '~fiĘDZVNARODOWEJ 

Na posiedzeniu prasowym łódzkiego od- A PRASY i l{SIĄŻKI w WARSZAWIE 
c1ziału KUK, jakie odbyło się w dniu wczo PR SA RADZIECKA otwiera w nft'blizs'Z'"" Cd&le sw6J 
r ajszym mieliśmy możność .zapozr;iania się · l ...i J~ 

k d 1 · w ' O_DDZIAŁ W ŁODZI 
z przebiegiem a. cji ,propagar;i · Y czY}e me- . ff. S. . ""PRASA~~ Pi.otrkowska 70 - .Ko.lporta.z I PRXY UL. PIOTRKOWSKIEJ 98. 
twa w terenie. Trzeba niestety powiedzieć u '' 
jasno i otwarcie, że propaganda ta; jak do· · Piotrkowska 98 . - Ks1ęgarn1a Lokal Klubu czynny będzie codzfon-
1ychczas prowaclzona jest nieudolnie i że I li" nie w-godz. od 8·30 do 18 bez przerwy. 
przy tego rodzaju organizacji nie będzie I ·przyjmuje PREŃUMERATĘ na ~k. 200 tytułów pism radziec- Sprzedaż prasy demokratycznej i ksią 
można nawet marz:vć 'o tym, aby książki · kich z róinych dziedzin. 336k żek we wszystkich językach świata. 
KUK-u zabl~dził:v do miejsc swego wła- Na miejscu bezpłatna czytelnia pism. 

Cndzi en nn nm1'Plhn „ T .rnnn:,ęu" 

·Kariera inspektora 
Kiedy inspektor J ames Brood zjawil policyjne. Zazwyczaj z biura szedł do 

si ę w swo:m gabinecie, znalazł tam na klubu i powracał do domu dopiero oko­
b iurku anon'mowy list następującej ło godziny szóstej. 
treści. Ale tym razem n :e pojechał do klu· 

„Szanowny p3nie inspektorze! Jest ·bu. Kazał szoferowi zawieźć się do ho­
pan znany z '.nteligencji, z jaką wy- telu „Continental". 
krywa pan przestępstwa 1 grzechy - Autor listu z pewnością kłamie -
swo;ch współobywateli i dlatego dzi - myślał. - Ale należy sprawdzić. Gd:v 
wię się bardzo, że do tej pory nie się przekonam, że to jest kłamstwo, od 
zauważył pan, że rn::iłżonka pa11ska zyskam spokój. 

n 2 ma zbyt czystego sumienia! Jeśl i Portier, do którego zwrócił się po in-
nie w'erzy pan, prrn,;;,ę w takm razie formację, ośw'adczyl, że w pokoju 207 
przyjść dziś po południu do hntelu mieszk:1 w:lly Grabs. 
„Continental' pokój nr. 207. Miesz- - Czy ten pan , jest te'raz w swoim 
ka tam jej am::int , którego ona czę' pokoju? - spytał inspektor. 
sto odwiedza. P r zyj1ciei". -- Owszem! A jakaś pani była rów­
- Głupi kawal - zawołał sam do nież u niego z wizytą - odparł portier. 

sieb ie Brood, przeczytawszy te słowa · - Jak wygląda ta pani? - Brood 
..:._ Lili jest przec ' eż najw · erniejszą pod •tsiłował zachować zimną krew. 
słnńcem żoną!! Nie w:em - mruknął portier:. 

Roześmi ał się, ale zaraz potem spo - Czy W)~szła już? 
WBżniał. A j eśli to. była prawda? - Tego nie wiem również! - por· 
Czyż nie zdarza się, że kobiety, któ- tier stał się nagle mniej gadatliwy, 

rym mężow:e ufali bezgraniczn ' e. zdra- Brood pojechał windą na czwart.ę pie 
d za lv ich w najb1rdzle; haniebny spo-· tro i zatrzymał się po chwil~ przed po· 
sób? Przecież on sam niedawno prowa \rni em oznaczonym numer 207; 
dził dochodzen ie w sprawie pewnego Brood przez kilka minut kręcił się p r 
kupca, k tóry dow:e:Jzi awszy s' ę, że żo· korytarzu, n ie wie<lząc, czy zapuk::ić 
m: i ego mi ała przez wi ele lat kochanka czy też nie. A jeśli · jego podejrzenia 
om~ ] -n ie zashł zablijcą. · ")k::i.żą się niesłuszne? 

- Ale czy Lil i ni~ n;:1leży do innpgc Wreszcie postanow ił zapukać, obiecu-
rnd za ju kob iet? Z tvch które nigdy nie l ąc sob:e w duchu, że ieśl: nie zastanif' 
zdradza j ą - pornv~lał Brood ·i· wzfąl Lil;, znajdzie jakiś pretekst. którym 
się dó ' pracy , któr ej dziś mlał wyjątko j usprawiedliwi swoją nieoczekiwa. ną wi-
y.;o bardzo w iele. · zytę. 

-1.. O aodzin;e czwartei oouścił biuro I{iedy zapukał wreszcie, drzwi otwo· 

\ 

rzył mu wysoki, przystojny, liczący naj l - . Muszę skończyć tę jałową rozmo-
wyżej trzydziestkę ·mężczyzna. wę. Nie mam czasu!! - rzekł ostro. 

Brocd odetchnął z ulgą, albowiem 
zauważył, że w pokoju prócz niego nie 
było nikogo więcej. 

- Bardzo przepraszam - powiedział 
- czy pan nazywa się Aleksander Ro 
~lier? Podano m'. ten nume~ pokoju. 

- To omyłka! - odparł młody męż-
czyzna, spoglądając· badawczo na 
Brooda. 

Brood chdał już wyjść. Nagle wzrok 
jego zatrzymał się na puderniczce, le­
?:acei na stole. To była puderniczka 
Lili, którą kupił jej na imieniny! 

Anonimowy informator napisał więc 
prawdę. Ten człowiek był kochankiem 
:ego żony! 

Brnod zamknął drzwi. 
- Będziemy musieli porozmawiać -

powiedz' ał spokojnle. 
- Czego pan sobie życzy? - spytał 

sucho gospodarz. 
- P 'ln tu miał gościa. Kobietę! roz­

począł Brood - To była mężatka, 
- M·~żatka? - przerwał mu. - Nie 

wiedziałem nawet o tym. Poznaliśmy 
s i ę dopiero przed kilku dniami. 

Brood spoglądał na niego ponurym 
wzrokiem. 

- Jestem jej mężem! - wyc~dził 
przez zęby. . 

W tej chwili zrównoważony zawsze 
Inspektor strac'ł panowanie nad sobą 
i na wet nie wiedział jak to się stało, że, 
sięgnąwszy do · k ieszeni, wyrwał z niej 
rewolwer. 
Młody mężczyzna chwycił go zarękę 

i obaj zaczęli s:ę szamotać. Walka 
trwała niedługo, bo oto huknął strzał i 
przeciwnik Brooda runął martwy na 
ziemię. , 

Zaraz potem na odgłos strzału zbie­
gła się do pokoju prze.straszona służba, 
a Brood ddając prtierowi broń powie­
dz ' ał zmienionym glosem. 

- Proszę zatelPfonować po władze. 
Ja zaczekam tutaj!.„ · 

--· 
Dyrektor policji pogratulował jąk 

najserdeczniej Broodow1 jego sukcesu, 
pokazało się bowiem, . że rzekomy Willi 
Grabs, którego zastrzelił inspektor, był 
w rzeczyw;stości słynnym gangsterem, 
Adolfem Corrtnim, poszukiwanym od 
wielu miesięcy przez międzynarodową 
policję. 

Nie ulegało żadnej wątpliwoscl, że 
Brood śledził niebezp'€cznego oprysz4 
ka, a nie ' mogąc go ująć żywcem zmu­
szony był zastrzeLć go. 

Dyrektor policji zapewnil- dzielnego 
inspektora, że wkrótce ctrzyma awans. 

- Bardzo mi przykro .:.:_ uśmiechnął 
się ironicznie · ten drugl - Chyba nie 
zamierza pan wyzwać mnie _na pojedy­ Dla · Brooda otwarła się szeroko drQ• 

ga do dalszej kariery --,... i nikt nie mógł 
wiem je!;zcze co z panem zro- zrozumieć, dlaczego odważny inspektor · 

nek. 
- N;e 

bię . „ 
Mlodv 

rek-

, . ~rezygnowal "nagle z dalejszej · slużpy 
ni.eżczYzna sooirzał na ze2a· policyjnej i, rozwiódłszy się z żon~· 

i wYjechał na zawsze z Nowee:n Jorku.J 
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WICEK: - Zostaw to drewno!. .. 
WACEK: - Na.reszcie! A bo co? 
WICEK: - Bo przyjeżdża mój kuzyn 

r A111e1yki, Idzi Podołek! Depesz.ę przy­
Eła1 I Popatrz l. .. 

Pod ostrvm kqtem -
Pięć smaków 
i wie cenyl 

Bardzo lubię kino i moją znajomą. 
A znajoma Juhi harclzo czekoladę, Czy 
mogłem więr odmówić, gdy poprosiła 
wczora.i w poczekalni kina „Uałtyk'', 

ab;vm jej zafundował ten przysmak? 
Pod szkłem gablotki leżał~, trzy ta­

bliczki czekolady Sucharda gatunku 
„Pięć smaków". Wziąłem jedną i za­
pytałem o cenę, 

- Trz. •sta trzydzieści złotych ..• 
Zapłaciłem. wrączyłem swej 7.rrnjo­

ł!l~J. ohP.irzałem film i wróciłem do do­nm. A wczoraj, przechodząc koło skle­
pu Wedla przy zbiegu ulic Piotrkow­
&kiej i Andn.da, zauważyłem taką sa­
mą c:-zekoladę, ale z zupPłnic inną cenę 
- 152 złote! 

Ogromnie nie lubię ?;a.gadek. Więc 
proszę mi wyjaśnić, jak fo jest możli­
we, że za ten sam towar, z.a który w 
sklepie płaci się 152 złote w bufecie 
Jena fr7:cba T-apłacić o 100 z C7.ymś pro­
cent więcej? 

I jaka jest marż.a 'larobkowa rila 
t. rw. dzierżawców bufetów kinowych? 
I cr.y mają ouj obowiązrk 21dzierania 
skóry z t. zw. bliźnich? 
Oczekując rychłej i wyczerpującej 

odpowiedri od t .zw, czynników kom­
µPtentnych 

kre~lę się z poważaniem (o) 
-o-

Dzielny dozorca 
uratował wie?ki majątek 
Ubiegłej nocy wybuchł groźny pożar 

przy ul. Żeligowskiego 41-43, w znaj­
dujących się tam centralnych magazy­
nach Minis1 erstv.ra Zdrowia. 

Foż~1r mógłby pociągnąć za soh'l po­
ważne strAty, gdyż w magRzynRch zn~j 
dowały się znarzne ilości leków, warto­
ści ponad fiOO m'linnów złotych wedtug 
cen sztywnych. Nie doszło jednak do 
tPgo. a to dzic:;ki przytomności umysłu 
m ipjrcowc>go dozorcy Franciszka Za­
jączkowskiego, który widząc wydoby­
" ający się dym i płomienie ognia na­
t 1 chmia~ł. zaRlRrmował Straż Ogniową. 

Dzi.ęki temu, że Straż przybyła na 
miej~re zaledwie po upływie paru m'-
11ut - in::1gazyny udałó się uratować 
wraz z cal;j zawartością. (i) 

--o--

R11 ż na kartki mleczne 
Z uwagi na to. ie z za.pasów rytu srirowa 

dznn~o clo Łodzi poz.ostały już nie.wielkie 
łloi.ci - postanowiono umożliwić nabycie te 
ro a.rtykułn rorlzieom. ma.ją.cym mafo dzieci. 

W zwicp;ku 1r. tym od dnia. wc?1orajszp,go 
l'l1Jrny rlr.talkzn(' PCH otrzymal:v polccenk 
E11rT.ed;twania. r~·ż;u nir, jn.11; cłotą<l ~ ok;1z~· 

nh~m lf'i:-itym;H'.h pr<>cownicz:vch. lrc?I "" 1W<l 

"hwir. ka1'!<"f( mlrcznych. (x) 

Ofiary 
Ra•l;J ZakJ;irJnw;:i przv RSW „Prasa" prze· 

kazuir> n-i S1er01\ oo pnle.e;ł:vch Bo10wnik;ich 
o Woln0{ć i Demo).;rac.ie sume 7 .500 zł. zloio 
ną przez il"dPr;:a z pracriwn1ków na pod~ta· 
~~f' w>r<.>!<11 ~0d.u ko!€7.ei1<:kiel;"· 

WICEK: - Frajerze! Myślisz, że taki 
do szafy będzie ci zaglądał? On polity­
kę odstnwial Wies7? 

WACEK: - Politykę, nie politykę,. a 
moli na pewno nie lubi! 

DOZORCA: - No i tego ... Dostali tele 
gramę, że przyjadzie jakiś jeich krew­
niak z Ameryki! Taki gruhy król tłuszczo­
wy I Na dolarach siedzi, rum Jamajka 
pije ... 

z lekarstwem do chorego' 

PIEKARZ: Witam panów! Podobno 
kuzynek przyjeżdża? 

WICEK: - Ano przyjeżdża.„ 
PIEKARZ: - Chcia1bym go bardzo po, 

znać' P~lecam się więcl ... 

Nadzwyczajne środki 
wprowadza Ubezpieczalnia, celem opanowania epidemii grypy. -

M połowie miesiąca oczekuje się przesilenia choroby 
W wyjątkowych sytuacjach trzeba Obecnie w 99 procentach lekarzy I do wychodzenia na miasto, wzgl~dnie 

się uciekać do wyjątkowych środków. wzywa się do chorych, dotkniętych jed posyłania po leki kogoś z dQmownikó,~. 
Normalnie lekarz udając się z wizytą ną i tą samą chorobą: .gr Y P.ą. W ~ych Słusznie więc u<."'lyniła Ubezpieczal­
rlo chorego zabiera tylko słuchawkę, warunkach stałe '\\ryp1sywan1e kazde- nia Społeczna w Łodzi, wydając (ld 
wieczne pióro i bloczek z receptami. mu pacjentowi jednej i takiej same.i re- wcr.oraj swym lekarzom 
Gdy zaś zbada pacjenta, wypisuje mu cepty paraliżuje niepotrzebnie tok pl'a- · , 

7 
odpowiednią receptę i odpowiednie le- cy, zabiera lekarzom i aptekom wiele GOTOWE PREPARAT'\' PRZECIW-
karstwo, ,,., zależności od choroby. drogocennego czasu zmus'Za chorego GRYPOWE, 

--------------------------·-------- k~re b~y J~an ~~~~ro~ ... d „ ? udając się do chorego i wręcza mu ;ie 
Czq przqznaje .11ę pan o wina. bezpłatnie. 

Wl„no•rona dla ludz·1 pracy cz:i~~c~~~zk~:ja~~~~~: l~~~!aj li ' 10.000 tabletek, "" dniu d~t<;ejszym i nft 
• stępnych wyprodukuje takie sam~ ifo ·· 

wędrowały do prywatnych wytwórni WID śd uniwersalnego środka pnccl.,vkn 
grJ1pie. Tabletki są dwdjakie:?o rml·nr 
ju; jedne :r..apobiegawc„e w rodr,aji, 
pr7.edwofonnego ,,Togalu", którl'l wrę­
czają lekarze chorym jako środek pro­
filaktyczny, drugie JecmiC"Le, 7.aw:iera· 
jące mieszankę przeciwgrypową, 'V:VW0 
łującą poty. 

W październiku ub, roku nadeszło ków PDT 7. działu ekspedycji. 
do Łodzi kilka transportów winogron Prywatne samochody podjeżdżały po 
z Jugosłav.rii ; Bltłgarii. Były one prze· towar i zabierały dziesiątki skrzyń, a 
znac7,one dla świata pracy, który mógł właściciele wytwórni win zac'.f'rali ręce 
się zaopatrywać w te smaczne owoce z zadowolenia, bo transakcja ta sowi­
południowe w sklejach PSS-u oraz w cie im się opłacała. 

Powszechnym Domu Towarowym po Wszelki Jednak kombinacje tego ro-
wyjątkowo niskiej cenie. dzaju kończą się nieuchronnym wpa-

Nie cały jednak towar dostał się do dunkiem. Tak te:ż było a winogronami. 
rąk pracujących, ~ęśc powędrowała Władze dowierlztały się o niedozwolo­
.na lewo", do czego przye7.ynifo się kil- nycb transnkcjach i w o~tatnich dniach 
ku nieuczciwych pracowników PDT. zatr.r.ymały 7 pracowników PDT, któ-

A było to tak. Właściciele prywat- rych po prrnsłuchaniu osad:r.ono pod 
nych wytwórni win w Łodzi, dowie- kluczem, 
dz:awszy się o nadejściu transportu wi- Niektórzy z nich mają na sumieniu 
nogron, wszczęli starania, aby uzyskać jeszcze inne grzeszki. Wydawali bo­
ten cenny surowiec do pneróbki. wiem znajomym spekulcmtom znaczne 
Drogą normalną nie mogli, gdyż jak ilości towaru cieszącego się dużym zby 

już zaznaczyliśmy winogrona były prze tern, uprawi;:ijąc w ten sposób niedo­
znaczone dla świata prac:-.' Poczęli wi~c1 zwolony handd hiflcuszkowy. Za „!mi.­
szukać niclrgaJnych kontaktów i udało cuszek" wszy~tkich winnych spotka za-
im się skorumpować szereg pracowni- służona kara. (s) 

Rozbudowa hotelu „Savoyu 
20 projektów budowlanych na w arsztacf e CBPAB 

Na terenie naszego miasta powołano 
niedawno do życia Centralnę Biuro 
Projektów Architektonicznych i Budo­
wlanych, w którym zatrudniono około 
20 inżynierów-architektów łódzkich. Wo 
bee trudności lokalowych Biuro znala­
zło tymczasowe pomieszczenie w gma­
chu Urzędu Wojewódzkiego. 

Zorganizowanie tej placówki stoi w 
zwią7kn z coraz hardziej wzrnstającym 
ht1downictwcm obiektów przemysło­
wych oraz hudynków pr:i:eznaczonych 
dla użyteczności publicznej. Zadaniem 
bowiem Biura jest opracowanie pro­

mit na.st;mić w ramach )llanu inwesty­
c~·jn<:'go już w bie7.a.cym. roku. Obecnie 
architekci v.rykańczaj::i już około 20 pro 
jektów. 

Opracowane projekty dotyczą m . In. 
budowy dwóch pawilonów dla wydzla· 
łów patologii i farmakologii, jakie mają 
powstać w ośrodku uniwersyteckim 
oraz budowy centralnej biblioteki uni­
wersyteckiej. Z innych ważniejszych 
prac tyczących terenu Łodzi \Ąrymienlt 
należy profokt rozbudowy hotelu ,,Sa­
voy", łagicwnickiejto sanatorium ora2. 
Fabryki Maszyn Włókienniczych. 

jektów, i kosztorysów roboczych dla Jeśli zaś chodzi 0 teren naszego wo­
obiektów. których budowa przewidzla· jewództwa, na warsztacie znajdują się 
na jest w planie inwestycyjnym. obecn'e projekty związane z budową 

W ciągu krótkiego czasu swego istnic domów ludowych i ośrodków zdrowia 
nia CBPAB przyiflJo juź około 50 prac w sz.ere2u miasteczek povnatowych. 
uchilektonicmych, których realfaac)a ~!<;k) 

Inowacfa ta okazała się konieczna z 
uwagi n::t olbrzymie nasilenie epidemii, 
która bynajmniej nie wykazuje hmtłen 
cji spadkowych. Przeciwnie - fala za· 
chorowań jakby się jcszC'l.c 'VZT1F1~:.1ła. 

·wczoraj do go<łziny 1 O·cj rano zdo~ 
szono w Ubezpieczalni łódzkie.i 4.00 wl· 
zyt do obłożnie chorych, a z dnia Po~ 
przedniego zostało je~zcze 70 niC'z.."iłat,.. 
wionych wizyt. 

Lekarze Ubezpieczalni nie mogą dac 
sobie rady. Załatwianie wsz~1:;tldrb 
zgłaszanych wizyt p17.ekracza fh.;vczne 
możli-wości, toteż nic dziwnei:o, il" wie­
lu chorych musi długo czekać na po­
moc. 

Przepełnione są iuż W'S'Zystkie szpita­
le łódzkie. Grypa jest wpr~wd7.ie "ho· 
robą lekką i nie wymaga kuracji w 
szpitalu, zdarzają się jednak komplika· 
cje. wymagająte bardziej troskliwej 
opieki i stałej obscrwadi lekarski.-j, 
. Kilkadziesiąt tysiQC;\' łodzian przeszło 
Już tę chorobę. Cóż 7. tego Jednak, 
gdy jedni wstają a druiy kładą się do 
łóżka? 

Zaraz·ek grypy przenika wszędzie I 
trudno się przed n im u~hronić. Nie zna 
czy to jednak, że każdy z nas nm~ i 
przejść grypę. Bywają organizmy od·· 
porne na wszelkiego 1·odzaju przezięhie 
nia, mimo wi,ęc, iż w biurze czy domu 
choruje kilka osób szczęśliwcy ·ci tn.:v­
mają się d7.ielnie, imponując dokoła 
swym zdrowiem. 

Szerzącej się epidemii sprzyja jeszcze 
zmienna pogoda. Raptowne zmiany 
tc:mperatury osłabiają odporność orga­
nizmów na działanie wszechpotęinc~o 
i wszędobylskiego ,.virusa''• 

Lekarze mają jednak na'dzfoję, że w 
połowic bieżącego miesiąca uda się po~ 
wstrzymać pochód grypy i onanować 
sy(uaci~. · (o) 

• 
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Straszliwy zbrodniarz 
·przyznaje się do winy. - Wy~al w ręce gestapo 

• OJ Ca .. - kilkaset osób i swego własnego 
! Zapowi~dziany przez nas proces nie-1 więc syn nie budził żadnych zastrze- go dow!edział się, kto go wysłał na gi-
~owszcdn: ego ~onfidenta - Antoniego żeń. świadek powierzył mu kolpor- ~otynę. · 
Fro~c:z~a. ktory wydał gestapowcom taż odezw, których skład znajdował się - Wiesz co, Marian, · my wszyscy sie 
na sc1ęc1e. toporem swojego ojca - roz na Cygance. dzimy przez mojego syna, Antek nas 
począł s 1 ę w.czoraj w S~dzie Okręg~- - Tylko jemu pow'erzyłem ten sypie„. • 
wym w Łodzi. Ro~praw1e pr~ewodn1- adres, nikt więcej o tym nie wiedział. - Czy oskarżony interesowC1.ł się lo­
'CZJ prezes Walewski, przy udziale prze Po zaaresztowanii1, gdy doręczono mi sem tych, których wydawał. gestapow­
wodmczącego OKZZ - Widawskiego akt oskarżenia, w którvm była mowa com? 
oraz ob. Duraczowej, wdowy po straco- o mojej działalności przedwo]ennej i z - N'.e.„ 
nym członk~t KPP, ~dwokacie Dura-I okresu wojny, gdy wymieniono Cygan- Lista świadków nie została jeszcze 
c~u.. Oskarzen·e popiera prokurator kę - nic budziło W(' mnie najmniejszej wyczerpana. W dniu dzisiejszym prze 
C1es1elsk1. . . wątpliwo&ci, że ·wydać umie mógł tyl- słuch an; zostaną nas1 ępni i dziś jeszcze 

Trudno doszukac się w twarzy zbrod I ko Antoni Fronczak. oczekiwane jest zamkmęcie przewodu 
niarza śladów wzruszenia czy · wyrzu- Na krótko przed ścięciem ojc'ec je- sądowego. (p) 

tóv,~ sumienia Przyznaje się do wszy- ------------------------------------
stkt~h zarzuconych mu zbrodni, do wy- Kontroła urz•dów i instytuc1·i 

n 
B· LEWANDOWSKI: Proszę zgłosić ;;ię ~ 

na& w qodzinach poludni0wych. lub wieczo­
rem od godz. 19 a natychmiast za111tw.mY 
tę spraVvę Niezależnie od tego może Pan in­
terweniować w swoim związku . 

* * 
NIESZCZĘŚLIWA TERENIA Z ŁODZI: 

Sprawy poszukiwania pracy z.alatw'.a Urząd 
Zatrudnienia. ul. Strzelców Kaniowskich 5Cł· 
Niezależnie -:id tego proszę udać slę do Szko 
ły P'.ełęgnlarskic1 ul. Szterlinga 1-3v przy 
której i&tnieie kurs bezpłatnej nauki wra:io; 
z internatem Gdyby Pani, jako nieznajacej 
Łodzl trudno było samej s0b'.e poradzić pro 
szę zglos'.ć się d0 nas któreqokołw1ek dnia 
w godzinach p')łudniowych . a będziemy . tar" 
li się Pani pomóc w Jej kłopotach . 

• * 
* SABINA AMBROZIAK: Powinna Pani prze 

de wszy;;tkim zatatw'.ć w Ur1.ędzie Kwatcr:.i.n 
kowym formalności w związku z Pam 1,ama;I; 
pójściem przekazując mieszkanie na nazwis­
ko swojego męża. D0piero polem w Zarz11. 
dz'.e Nieruchomości uregulowaG: sprawę ko 

* * 
marnego. 

dania w ręce wroga kilkuset osób, kole "lllf 

E:2id~i:2~~t·~§~~!;i:~~~;L łł a d u żyć n i e st w i er d z o n o :~::~;;:;;~]~k!:4~~::,~!~1;1:~:re~ 
tyczny~h i cz!onków PPS-lewicy, z któ • • natomiast h h. . f I dzo rzadkich wy~ątków. * 
rych kllkadziesiąt osób zostało ściętych UJaWDIODO UC Y tenta orma ne -„ • 

t o k d . . k" Ko111;~;1a l t l" ł . n d l z d N" l - . . l\HECZYSLAW REY: Nie widzimy powo-
porem z wyro -u są u nicm1ec lego. - <on ro I spo eczneJ pr7.y u ow anc, arzą 1erur 10mosc1 i in. dów do zm;i1w'.eń czy zniechęcenia . Nalural-

Przyznaje się do wydania swojego ojca M. R. N. w Łodzi odbyła w tym tygod- Zbadano równ'eż działalność innych nic, że powinien Pan porozm::n.viać szczerze 
- Wladysłwa Fronczaka, który rów- · instytucji w związku z ·wniesionymi z ow<1 kołc-żanką. o ile jc~t Pan rzeczywiśc:e 

• . . .
1 

n ·u posiedzenie. na którym opracowała prwny o„.~.·c11 uczuć. Nai·cze.ście 1· b0wiem .ie!lt 
n1ez me unu:nął tego losu. przez obywateli skargami. 0

"" 

Zeznaje z tępym spokojem, jakby nie plan działania na najbliższy okres trzy Odpisy protok.ólów, sporządzonych tak że człow'ek pod wpływem nastrkoi1u .~Y 
l ~-1 ·1 · miesięczny. Postanow:ono w ciągu chwilowej s~·mioaitii bier7.e uczucie o ezen-

c lvuz: o tu o przekreślenie za jego przez komisje 'kontroli społecznej, prze stwa czy przyia7.ni za milo~ć. nie z.dając S<?-
sprawą. istnień ludzkich, ale mów1 jak- pierwszego. kwartału rb. przeprowadzić słane zostały władzom nadzorczym po- b'e nawet sprawy z tego. że powodu ie s:ę 
by o rzeczach, które n:e jego tyczyły. generalną kont-rolę całokształtu działal- szczegóinych skontrolowanych instytu- tvlko przelJJtnym nas·trojem. Dlatego proszę 
Woclz ; tępym siv.J·rzenicm po twarzach ności gospodarczo-administracyjnej w CJ'i. (w nasz·vm m'.eście prezydentowi d0brze przemyśleć 5wój stosunek do kole-

r:-~ J żanki i pr1eczPkać jakiś czas z poważną rn?. 

sędziów i bez namysłu odpowiada na całym szercg·u urzędów i insly1-ucji Łodzi) a to celem wydania właściwych• mowa na ten tcmcit. Bvć m0żc. że to co dzi~ 
zadawane pytania. oraz placówek samorządowych, pań- zarządzeń o usprawnieniu dzialalności wydale siq Pnnu taki". prawdziw(' i ważne. 

- Dlaczego oskarżony wydał ojca? ~two\1vych, spóldziekLych itp. w na- lub usunięc:u braków. za mie$i"]c czy dwa okafo ~i<: tylko zwykta 
- pyfa przewodnicza.cy. szvm mieście Godnvin podkreśJcnia ]·est fakt, że k:oleżri'l. ką ~ympatią. Pozdrawiamv P::ina $e" 

' " • ' J • <lecznic i pro<im:v nie martwić ~·ę. Na ppwn" 
- Bo wydałem całą grupę. Poza kontrolą planową w ciągu kontrola nie shvierd~iła nigdzie żad- jeszcze nie raz ~dz'.c Pan przechodził pod~ 
- Czy zdawał sobie oskarżony spra- pierwszego k\11rartalu rb. Społeczna ko- nych nadużyć, które by mogły posłużyć bne „tragedie" w życiu, ni(' można więc tRk 

wę, że wydaie ludzi na śmierć? misja przeprowadzi rc\•vizje doraźne jako l>(ldstawa do pociągnięcia kogokol- przcjm'.lwać się tvm wszystkim. 
- Tak„. tam crdzie zaJ·dą TV\ tc111u odpowiedn1·e wiek do odnowiedzi<alnos'ci. UJ"awniouo * * * 

. ' " , l:"''"' " LTJTEK z CZE,STOÓIOWY: Proszc: i:vn:ó-
Dlug; szereg .~w i aclków w zeznaniach powo<iy. natom'ast i to niemal wszęd~:e poważ- cić się po informacje do Pań~twowej Szko1-y 

swo eh opisuje. jak zbrodn ;arz zdolał W ciągu roku ubieizlego przeprawa- ne uchybienia natury formalnej i org11- Filmowej w Łooo:i. ul. T :m:tmva fil. 

\\~kra:3ć s;c;: w ich szeregi, zdobyć zaufa· dzone byly rewizje w szeregu agend ni~acyinej, które - zdaniem zespołóv.' * * • 
h ic. jak przejawiał niezwyklą ruchli- samorządo1vych. M. in. kontroli pod- kontrolnych - muszą być czymprę- EM. 1\:01'\RTA:-O<TYNOW: Prrisze 7.::tlosić 

v ~ie: d'.l Pnrfldni Pr7eciw~ruźliczej ·w Lodzi. 
WObĆ w pracy konspiracyjnej, jak inte- dane zostaly nastepujące przec1s'<?bior- dzej usunięte w drodze doraźnych za- ul. Moniunki 7. Porada. oraz prześwietlrmi~ 
resował się wiadomościrimi rad:owymi, stwa i instytucje: hotele miejskie, ma- rządzeń władz nadzorczych zaintereso- jak również dalsze. w razie potrzPby zabie-
sam przynosił · gazetki.„ Ale -zbrodniarz jątki rolne, Miejskie Przedsiębiorstwo wnych instytucji i urzcdów. (g) l"i. cJnkonYv':in" ~a he7nłatni<>. 
był SZCZ\Vanyn1 lisem. ll-1111-1111-IHl-1111-llll-llll-1111-lll-IM-1111-llll-1111-llll-1111-llll-1111-1111-llll-1111-ll~Hl-I__.. 

i konsumentom w św:Ptlc przewodu sądowego wyszło Korzys-c· 8""0 -kom 
n;:1 iaW, że gdy \V latach 1932-~5 nasta- pr "9 wnn 
l$l~~~~;~g;~~:;i:~i~~e~~~;~~~yo~:~~~j zapewn1·ą nowe umowy, działalności, wtedy otrzymał zadanie 
śledzenia m. in. jednego z członkó'"' 
KPP. obecne~o sckretan..a OKZZ -
Spychale. osadzone{!o w 1937 r. w Be-

re~~·wiało po sali śmierteJną grozą gdy w rzemiośle krawieckim i bieliźniarskim 
świadek Włodarski odczytał nazwiska Przedstawiciele łódzkiego Cechu Krawców i Bicli.lniarzy wzięli [ ków lll~dą ustalone mniej więcej na po· 
zgilotynowanych kilkudz i esięciu czlon- nrlział w konferencji, jaka odbyła si·ę w Warszawie, a tematem której ziomie plac pracowników, zatrudnio-
ków organizacji, znanych dawnych dz::a było zawarcie umo,vy zbiorowej między pracownikami a właścicelami nych w analogicznych gałęziach prze· 
łaczy. ·. rzemieślniczych warsztatów krawieckich i bieliźniarskich. mysh.t państwowego. Przysługiwać im 

- Czy to prawda? Czy oskarżony b d i dt d t · • bi 
d ł t l I d 

·1 · Sprawa ta posiada zasadnicze znacze Poza t~rm rozpięfość plac w różnych ę ze na o, na po s ~wie umow z_. 0 

wy il yc 1 u z1 . - pyta pr.::ewodn1- J - h d k l t 
nie nie tylko dla pracowników zatrud- warsztatach te; samej branży była ol- ro';"Yc .' .prawo . 0 ~ wtwa en u za. n .e-

czący.Tak. Zgadza się. nionych w tego rodzaju przedsiębior- brzymia. Każdy właścic'el warsztatu ktore .swiadczema .iak mleko, stołowkl, 
Z d 

· " · I stwach, ale również dla ogółu konsu- płacił inną stawke.. Zdoln".'Ch i wykwa a. takze zwrot ewentualnych przejaz-
„.„ ga za się - stw1c>rc za po zezna " d 

· h · · d 1 · mentów, a także dla samych właścicieli lifikowanvch pracowników warsztat'.' ow. 
tl.lac .Kaz ego niemR. ze świadków, J ·' 

czy to Rachalskiego, Wdczaka lub Ro- warsztatów. często „podkupywały", wynagradzając Umov.ry zbiorowe w rzemiośle mają 
1 · J b · · · · · Siły na1·emne w rzemiośle, pracu1·a.ce ich lepieJ·. Wytworzył sie_ w ten spo- jeszcze inne ważne znaczenie dla tych 
evncza, am rożego, K1c:nskleJ lub 

Sabiny Pakuły, czy też Szwarca lub głównie w drobnych warsztatach, nie sób rodzaj elity pracowniczej, dobrze wszystkich, którzy korzystają z pro-
Suwalskiej i wielu, w ielu innych _ należały dob:1d na ogół do Związków zarab'ającej , na tle ogółu pracowników dukcr i usług rzemiosła. Kalkulacja 

cl t f k 
Zawodowv. eh i nie korzystały wobec te- nierównomiernie i na ogół niezbyt do· produkcji rzemieślniczej napotykała na 

g y przy aczają wstrząsające a ty wy 
dania kolegów ze ~zkol.nej ławy, dzia- g0 ze zdobyczy socjalnych świata pra- brze uposażonych. poważne trudności. Ustalona była cena 
łaczy konspiracyjnych i towarzyszy cy, jak wczasy, świetlice, świadcze- Umowy zbiorowe w rzemiośle zlik- surowców używanych do produkcji, 

nia itd. widują te anomalie. Płace pracowni· lecz nie ustalono wysokości stawek płae 
praścy · pracowników najemnych. W ten spo· 

wiadek Spychała op~suje w jakich N a z,. em 1· a c.h od k h sób właścicele wars7't.atów :niogli różnie 
okolicznościach został oskarżony wpro . zys a ny c kalkulować, a ustalenie jednolitej sta-
wadzony do partii. Znano powszech- łej ceny na pewne wyroby było niemal 
nie jego ojca. Władysława Fronczaka, 

1 
niemożliwe. 

jako wypróbowanego członka KPP. Of eSZ~3 4 prOC. IUdROŚCi Z WO i. łódzkiego Umowa zbiorowa ma uregulowa~ 
Doorow~ułził do ruiny :vojewódzka Rad.a N~ro~owa .w Ło- ławskie, 11,6 proc. \.VOj. gdańskie, 10 również i to zagadnienie. Czynniki nad . . ·. I dz1 opracowała niezmiernie ciekawą proc. ziemię lubuską, a 2,4 proc. wylą zorujące kalkulację opierają się na ce-

mayątk1 1, gospodarstwa stat.ystykę,. do.tyczącą. a_kcji. przesiedl.eń dowało w woj. olsztyf1skm. nie surowca, płacach pracowników VI 

panstwowe . czeJ z WOJewodztwa łodzk:ego na Zie- Wśród przesiedleńców 80 procent rzem;ośle b'orąc również pod uwagę 
$tanov.r1 ludność wie1"ska. t zw koszty war~ztato'w (komom• 

W dalszym ciągu toczącego się przed ·1 . Od l · I d · d ł z· · . . ' '°' 
Wojskowym Sądem Rejonowym procesu me z~s rnne. . . • _ . Województwo ó zkle a o 1em1om światło itd.). 
przeciwko Wacławowi Busik? coraz jaskra- Jak się okązuJe, juz w koncu hpca Od~yskanym 14 proc. tamtejszej ludno Produkcja rzemieślnicza dzięki wpro 
wiej przedstawia się rola tego osobliwego 1945 roku 100 tysięcy osób z naszego ści. Nic więc dziwnego, że zwiedzając 
„inspekt.ara oświaty" i b. administratora województwa popłynęło szeroką ławą Wystawę, łodzianie podziwiali także wadzeniu stałych cen, będzie znacznie 
.resztówek. do Szczecińa, Gdańska j Wrocławia, za wkład pracy ·w zagospodarowanie Ziem dostępniejsza dla konsumenta. I to Jest 

Zeznania świadków rysują cały ogrom siedlajac nasze ziemie zachodnie. W ak- Odzyskanych chłopa i robotnika ze swe właśnie obok korzyści wypływającycn 
je~o niedbalstwa: c~ym ~oprowadził do cji tej ·przodował i do końca wytrwał go województwa. z uregulowan'.::i. wzajemnych stosun-
.rtun~ ~zeree: .ma3ątkow ~anstwow3'.ch. pow'.at wiehiński. z terenu woj. łódzkiego v.ryjechało 
Op~ma, .złoz?na Sądov.;i przez bie~łych, Ogółem z terenu woj. łódzkiego prze do Wrocławia ogółem 79 i pó-1 tysiąca ków mi~dzy. właś~icielami zakładów f 

potw1er~z1ła, z.e stratY: l szkody po\\ stały siedliło sie 380 tysi<>cy mieszkańców. zwiedza~acvch w tym 30 i pół tysiaca pracown1kam1 - Jeszcze jedna, naj· 
wvłączme z wmy Bus1ły. · · · · " · I · ; ' " ' · · · · · · · kt • <lJ1 · · 

Wyrok w tej sprawie zapowiedziany zo- z liczby tej 50 proc . zn~lazło si~ na Po r<:btn:kow i prawie 1 A tvs1ęcy chło-. wa,zi:1e1sza, . o:":i " lesie ogół lndno-
a;tal" na ._ '"-- o 12-ei w południe. (p). morzu, 25 oroc. zaludmło wo1. wroc- pow lk) . uosc1 nr::il'"!u 1ace). ~-) 
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~~;;ż~;~c;~~;.;r~~~~rzaprawa zimowa -dla kogo? 
li udział RODAK, JASKÓŁA. GRZYWOCZ, Reprezentacy1·na kadra nie trenu,·e, chociaż. 20·go" marca ,·uż nie-
LIEDTKE. KAZMIERCAZK i CHYCHŁA. . 

Jedynie tylko RO,DAK i JASKÓŁA wa.Iczy daleko. - Są instruktorzy, pieniądze i hala, tylko nie ma ... piłkarzy 
Ił z bokserami fińskimi. natomiast GRZY­
WOCZ - LIEDTKE i CHYCBŁA - KAŻ· 
MIERCZAK stoczyli ze sobą walki towarzy­
skie. 

RODAK pokonał ; zdooydowanie na punikty 
LAJO. n.ad kt~ we wszystkich stairci.ach 
miał wynźną przewagę. a JASKÓŁA rów· 
nież na punty pokonał LINDHOLMA. Wal­
ki polskich pięścia.rzy stały na ba.rdzo do­
brym ·poziomie ·technicznym i były oklasld­
wa.ne przez pubti.czność. W dniu dzisiejszym 
pi~ciarze polscy odlatują do Warszawy. 

Władze piłkarskie okręgu łódzkiego, kre-1 nowano na ten cel odpowiednie fundusze, 
śląc szeroki plan szkolenia zawodników, u- zaangażowano instruktorów - jednyrµ sło­
staliły program pracy, a w pierwszym rzę- wem rzecz przemyślano kompletnie. Zda­
dzie zwróciły większą uwagę na zaprawę wało się, że praca powinna raźno ruszyć 
zimową jako tą, która ma przygotować pił· z miejsca, zwłaszcza, że czasu pozostało nie 
karzy do trudów sezonu. · wiele, bo rozgrywki ligowe rozpoczną się 

Ustalono więc rozkład treningów na już 20 marca i trzeba być do nich odpowie· 
sali, piłkarzy podzielono-na grupy, wyodręb dnio przygotowanym. 
niono grupę reprezentacyjną z tym, że znaj Tymczasem nasi czołowi piłkarze jakoś 
dzie się ona p od -specjalną opieką, wyasyg- nie skorzy są do rozruszania. i rQzprosto-

wania m1ęsm. Dziwna jest ta obojętność 
z ich strony dla starań władz okręgowych 
i nie wiadomo czym ją tłomaczyc: czy nie­
zrozumieniem ·dobra i korzyści jakie im 
przyniesie zaprawa zimowa ,czy też w grę 
wchodzą tu jakieś inne, bliżej nieznane 
względy. Faktem jednak jest, że na ostatni 
trening reprezentacyjnej grupy zjawiło się 
d.esłownie dwóch (!) tylko zawodników z 
ogólnej liczby 15 wyznaczonych. 

Pomijamy · już fakt (który nie jest bez 

Wio. k . l . (W ) G ą s ,. en,. c·a c. ap tak 1· la w ryt ko z znaczenia), że taka nieobowiązkowość czo-niarz- eg1a -wa - I . . łowych piłkarzy Łodzi, którzy winni świe-
Hokejowy mecz w Zgierzu b. . d d b 1· I . , cić dobrym przykładem, wpływa ujemnie 

Dzis.inaj ~~ i~d·-'-ku wgłerskim odbędą· W aegu ZJaZ owym z O y I tytu y IDIStrzOW na młodszych kolegów, ale jakże przykro 
....... ~ uw...,. ~ odczuwają ją ci, którzy, organizując za-

się zawody hokejowe towarzyskie kt-Ore roz· W dalszym ciągu 24 mistrzostw narcia.r- CŁAW) 2.47,8 4) NAORNIAROWSKA (AZS. prawę zimową, włożyli w tę pracę wiele 
poczną się 0 godz. 18. • sklch Polski odbywanych w Szczyrku roze- Wrocław) 2,55 i 5) KOWALSKA 2-56,5. wysiłku. Możliwe, że niektórzy zawodni-
Należy dodać. że Legia. jest jedną z naj:sil- grany został bieg 7.jazdowy w konlmrenc,1i W biegu nie starto·waly Buja.kówna i Ko- . . k" , · kl b l b 

niejszych drużyn hokejowyeh i za.kwa.lifiko· męskiej i żeńskiej_ Tytuł mistrza. Polski pa- delska. które nie zdążyły Jeszcze . przybyć cy ma·Ją Ja ies tam zatargi z u em, u 
wała się do finał:wych rozgrywek o mistrzo nów zdobył .GĄSIENICA CIAPTAK do Szozyrku z Spindlerowego l\'lłyna. W dniu kierownictwem sekcji i ,uważają to za do­
stwo Polski, to też będzie dobrYm · egza.mhm (SNPTT. ZAKOPANE). a mis~rzynią Polski dzisie;iszym rozegrany zos anie bleg rozstaw- stateczny powód do opuszczania treningu. 
torem umiejętności zgierskich hokeistów. wstała WAWRYTKO ZOFIA (SNPTT. ZAKO ny 4Xl0 km. oraz slalom do kombinacji aJpej Ale czy to naprawdę ich usprawiedliwia? 

PANE). skiej. Zaprawa zimowa jest tylko wyłącznym 

Czesi i Węgrzy 
prowadzą w mistrzostwach 

ping.ponga 
W ping-PQngowycYmistrzostwach świata 

w konkurl'..nej:i drnżynowej zespołów żeńskich 
l m~kioh, rozgrywano dalsze spotkania, któ· 
re nie pnyniosly zmian kolejności w pcsz­
mególnych grupa.eh. 

W konkurencji męski.ej w grupie A prowa 
dzą w da.Iszym ciągu Węgry - 6 zwycięstw 
przed Ju9osławią - 4 zwYC, i USA - 3 zwy 
cięstwa. 

Wgrupie B obrońca pucharu - Czechosło 
~acja umoc~ła. swoją pozycję leadera_ ma­
Jąc 7 zwycięstw. przed tta,jgroźnlejszym 
swoim przeciwnHdeni Anglią - 6 7JWYC. Bez­
pośrednie spOltkaniie bch dwu ZeBP<>lów, 
które było jednYm z na..iciekawszych spośród 
dotycbezas rozegranych zakończyło się zwy­
ct~twem ping-pongJstów CSR w stosunku 

W biegu zjazdowym męskim startowało 66 Poza tym odbył się bieg na "18 km. otwar· dobrem zawdoników, kosztuje wiele pie-
za.wodników z czego 64 bieg ukończyło. Tra- ty i do kombinac.ii norweskiej. niędzy i na to płynie grosz publiczny. Za­
sa była dość trudna i jak oceniają ją zawo- Z:wyciężył KRZEPTOWSKI (SNPTr Zak ·l prawa zimowa to nie tylko osobista spra­
dnicy nawet trudniejsza niż trasa FIS II. pane) w czasie 1:33:09 gOdz. 2) KWAPIEŃ Dluqo,ść jej wynosHa 2700 mtr_ GĄSIENICA (Wisła Zakopane) 1:35:02 godz .• 3) BUKOW· wa kadry czołowej, lecz tych wszystkich, 
przebył ją w czasie 2.47,5 zdobywając tytuł SKI (Wis~a Zakopane) 1:36:51 g.. 4) SKU- którzy za silają kasę związkową i klubową, 
mistrza 7,a,słnżen i e. nie tylko ze względu na PIEl'il (SNPTTl. 1:38:58 gl'dz. 5JIT.'.\.JNER Le<l- uczęszczając na mecze piłkarskie. Zapra• 
na.jleJJ<Szy osiągnięty czas lecz i dobry stvl pold (Warta Cieszyn) 1:39:29 godz. wą zimową interesuje się całe społeczeń· 
jazdy. DaJsre m1e,isca kole 'Tin :t.ajęli: 2J BA- W biegu nie star .owali zawo:lnicr LKS Ba stwo sportowe Lochi, i ma prawo oczeki­
CHLEDA An. (SNPTT. Zakopane) 2.52.8 rania: zwycię7Ca blegu na · 30 km - Holek'a wać, że jego ulubie1icy nie zawiodą po· 
3) Wf\.WRYTKO ST. (SNP'IT. Za.kooa,ne) 4) oraz Haratyk i Dąbrowski, otzczędzając s!ę . kładanego w nich zaur'ania. Przecież tyl-
POPIELUCH (HKN Zak~panl') 3.01,4 5) Szcze- do bl,egu sztaf_l'toweqo. . ko trzy tygodnie ćwiczeń na sali nam po-
paniak (Wisl" ~a\w„1ne) 3.05.6 Ogolny wynik k<'ml-iln.acJi norweskf 0 j: I) · b d · · · k k · k" 

w AWRYTKO ZOFIA pr.r.ebyla trasę dhte;O- l{RZEPTOWSKI (SNPTT Zakllpane) 24 3 pkt. zost~l~ , tym ' ar 7.le] więc ta . ro~ i czas 
ści <'kolo 2000 mtr. w czasie 2,37,3 co za.pe- 21 WTECZOREK (RN Szczyrk) 51.~ plt ' .. ~) P~Wtnl ':.' i1 b yc wykor:yslany. J:ikz~ h.

0
-

wnt'ło jej nierwsze miejsc" i tytnl mistrzyni TAJNER Leopo'd (Warta Cil'szyn) 54.2 pkt 4) wiem bez zaprawy zimowe] moze się p1ł­
Polski 2) KWAPIEŃ TERESA (ID{N. ZakO'Pa I KWAPIEŃ (\ylsła) 60,4 pkt. 5) Knla. Jan karz pojawić na boisku? Ambicja będzie 
ne) 2.40 3) KRUPIŃSKiA An. (AZS. WRO- (SNPTI' Zakopane) 65,9 pkt. mu nakazywała większy wysilek a nieprzy­

Mecz remisów w Toruniu 
gotowany organizm odmówi posłuszeństwa 
i piłkarz, zamiast korzyści z uprawiania 
sportu, poniesie szkodę na zdrowiu. 
Są to rzeczy tak jasne, że nie wymagają 

komentarzy, tym bardziej więc dzhvne się 

Pisarski zremisował z Polińskim. Jutro wydaje, że czołowi gracze łódzcy, na któ-
. -r:::-- · rych w okresie sezonu zmagań ligowych 

Na1·1epsi hoke1·s"c1· walczą ŁKS Il -Zryw II zwrócone będą oczy wielu dziesiątek ty-

5:1. 

. . sięcy widzów nie tylko w Lodzi, lecz i na 

wy. brani na m. ecz z c. s. R·· w Toruniu odbył się towarzyski mecz plę- nie przegrał w. Gdansku . i -w naJgOrszym boiskach całej Polski ryzykują swą dobrą 
ściarsli:i ŁKS - GWARDIA (Toruń) który wypadku zasłuzył na remis, skrzywdzono wy • • ' • 

w --związku z profoktowanym meczem mię 7.akończył się wynikiem remisowym 8:8 Oto caźnl~ OLEJNIKA. bo p.rzcież w III s arciu ;. ~?rk.ę 1 prz~z ~emsh~o Zimowe mogą ';1ara­
dzyna.rodowym w hokeju Polska - Czecho- wyniki walk: IW ANSKI nie istniał na ringu. Byla to na- . zie su~ na osm1eszeme, a klub. tlo ktpre~o 
lil>łowacja odbył się w · Krynicy kilkudniówy w muszej LICAU pokonał na punkty GE· prawdę porywają.ca walka. w której OLE.T· l barw są przecież przywiązani - na. nie• 
kurs przygotowawczy. TLINGA. który nie mógł sobie poradzić z NIK wykazał formę nie widzianą u niego 4Jd • powodzenie sportowe. Czas najwyższy 

Na zakończenie kursu. rozegra.no zawody: prawą pozycją pomorza.nim~. w koguciej dwu lat. Ba.rdzo zadowolony Jestem z Wit: ażeby opieszali opamiętali się i zawrócili 
Kraków - Sląsk. mają.ce na. celu wyłonienie PRZYBYLSKI zremisował z KAMIŃSKIM. w CZORKA. bo chłopiec z meczu na mecz czy. z niewłaściwej drogi. 
składu na mecz z Czechosłowacją, piórl{.owej TRAWIŃSKI pokonat w I nmdzte ni postępy, . • .• • Zarząd ŁOZPN postanowił nie tolerować 

Na podstawie wykazanej form:v brani są w przez k.o. GAŁ~ZKĘ. Trzeba stwler~zić, że W TO~_U"NIU tez powtnmsmy wyg~ac 10:.6. tego stanu i uczynić kluby i kierownictwa 
rachubę: bramkarze - KAPUSTA ·i MAKU- . cios był nłeprawJdło-wY. bo zadan:v ponlźej pa bo Kammskiemu bezwzgl~nłe nalez.afo !i'lę k .. "łk k" ,h d . d . 1 . 
TYNOWICZ. obrttna: WIĘCEK, ZIELIŃSIU sa, W lekkiej KURKOWSKI zreir•isował z NA zwyci~stwo, a zresztą.... Nie pneqral!śm:v se ·cii _P

1 
.ars . ic 

0 
powie zia nym~ za u: 

NOWOTARSKI i BRONOWICZ. atak: Czorich GAJSKIM, w nól<lredniej JAROSZF.WS«"J przt>cież. a . chłoocy walczyli. i 7dobyl<i. w!t>-CP.j chylani; ~ię piłkarzy 0~ zaprawy zi_mowe] 
Burda. Palus. Ga.n.sinliec, Skarżyński. Hu'ta.. przegrał z DEBISZEM. w śre.dniej POLJN- doświa.dct1>nia. To grunt bo ta.kie było zalo - osta.me trzy tygodme . muszą hyc nale­
Lewacki oraz n·ieobecni na kursie DOLEW- SKI 7!Temisow;,>ł z PISARSKIM, w pók·i„żl<i~j zenie całej wyprawy, · życie :wykorzystane. Piłkarz wjnien zro­
SKI. DYBOWSKI i ZIAJA. ZWORZYŃSTU zremioował z WIECZOR- W czwartek walczy w b:>li Wimy D"SZ1· dm zumieć, że w sezonie nie nadrobi tego, co 

KIEM i w ciężkiej NIEWCZAS w II rundrle ~a drużyna. ze Zryw~m !I o mistr-mstwl) B lekkomyślnie stracił .w okresie zimowym. 
przegrał przez techn. k. 0 • z GRZELAKIEM:. klasy. Mecz roz!'ocmIP. się o e:oo . .,,. 19. WY"'t:" Odpoczynku było dość, bo dh1gie dwa mie­
Ą więc po reinisie w Gdańsku . remis w To włamy nMtPJ>ll.l!l~v skład: netl111"· !'lol"c1n. siace a teraz w czynionvch przygotowa­

runiu, coś jak na. pięściarzy ŁKS zbyt słabe Pietrz~k. Naga.iski. L1'hdi;Jd P.oni'•!'w~ki. · i~ch do sezonu tr~eba dotrzvmac' kroku 
ŁKS-Cracovia 

W niedzielę odbędzie się w Łodzi na. lodo­
wisku ŁKS rewanżowy mecz holc~jowy po­
między drużynami ŁKS - CRACOVIA· 
PRZYJAZD CR.ACOVU, mistrza. Polski wy• 
wołał w ł.JOdz·i duźe z.ai ,n~~rsowanie. , 

ik' W tł · t -d • Mil'li>ne7.ak i °Gl"'lehlk. M'.Cl''l b"'{lzl<> 1'11''-~wv. :1 I , . · "d . . 
wyn 1: ! 1;1macze_n1e ego .. znaJ u1emy w _ zoba"zvmv kt.o ma leri~"" rf'?:erwv J'ierw· mnym o tręi;-om, z ktorymi przy] zie się 
wypow1edz1 kierownika sekcJ1. na drużYna · tymczasem l'dooc-zn'.ie b~ il~ 20 nam !l_potkać. Nie gramy przecież aż tak 

- Da~eki jest~m· od przesady, ale nie I bm, na,brać i::H i '"·zvantowiić Fie "ito · rewan- dobrze w piłkę nożm! ażeby dawae innym 
wszystkie dec:v-.r.Je były sluS7Jlle. KAMIŃSKl "'" „„ 7.""WP.>n ,„ ~wi"t"""'"""''""l'h. okri~r>;nm wielki handicap. 
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lsia miała ?uże mie:szk~nie, tuż .~r:y I gotawać. S~użąca lsi, jak zapewniała g'J 
Zamku. ~~ętrne z.godzi1~a się. odstąp1c J9 spodyni, była uosobieniem zgody. 
de!1 Pt?koJ ~aince. ~rzy~ęła niedawno no Janka wyglądała przez szerokie okn0, 
wą słuzącą 1 chw?l1ła się przed Janką, że !się wezwano do telefonu. Odwróciła 
znalazł~ praw~z.iw_v. !dealł. Pc;>rządn~, się, do pokoju ktoś wszedł. A, to pew­
czysta 1. co naJwaz:nieJsz.e, uczc iwa. N1- nie ta idealna s'llużąca. Już się m i ał.a do 
czego .~1e ruszy. S~ec~alnie jel podrz:u- ni~j z.wrócić z jakimś żartem, gdy onie­
całia ro:me sumy pieniędzy. Nie ruszy- miała. Przed nią stała ... Jasińska. 
la. ., . _Uśn:iechała się bezczelnie i patrzyłi'l 

. - ~09ę cały dom zostaw1c na Jej o- z ironią na przernżenie Janki. 
p:ece 1 Jestem pewna, że niczego, nie - No, co, nie cieszysz się, że widz:sz 
ruszy. mnie znowu? · · 
• Jarn:~a wiedziała, że lsia jest zamo.żna Janka ne była w stanie powiedzJeć 
i posiada sporą kolekcję biżuterii. W słov,a . 
„Pa risi~·nne" zarabiała sporo, a i mąż - Ja wiedziałam, że to ty będz·iesz 
Je j podobno rob i ł świetne interesy. tu m i eszkać. Specjaln ie przyszłam do 

Mieszkanie lsi z.durniało ją swaim kom c·ebie, żebyś mnie nie wsypała. Sfatszo 
~ortem i bogactwem. Każdy drobiazg wol.5ff sob:e pierwszorzędne świadec­
sw 1 cdczył a zamożności gosooda·zv tNii 
P.::ikó j Jan ki miaf oddzie lne ws i śc i e le F--::::rzyła na Jankę oo góry do dołu . 
schcdów. Tuż obok m : ała z:i· :p ł~z i eri - A l eś s i ę wysz ta f i rowała - gwiirj 
kę i kuchn i ę. Moala sobi"< nri NP.t sama le ~ a orzec:ąq l e. - Mówil;:i mi moi a :-1a-

ni, ~e-ś wielka artystka, rysowniczka, czy 
jak. Zarabiasz podobno kupę forsy. 

Zaśmiała S·ię nagle. 
- Pewnie tam oni nie wiedzą, żeś 

wyszła z mamra, co? 
Pod~szt.a do Janki i cieszył.a s i ę z jej 

przerazenia. 
- No, pewnie. Gdziebyś się . tam p:::i­

chwaliła. O tym się ni·komu nie opowia· 
da. Myślę, że i mnie nie wsypiesz. 

- Paini tu nie może pracować - rze 
kłia szybko Janka. - 1a nie pozwolę. 

- A niby dlaczego, kochasiu? - Ja­
sińska podesz·ła do niej bli,sko. 

Janka cofnE;ła się przed nią. 
- Ja nikomu nie powiedziałam zes 

?i&dziaia w marnr;;.e. Nie chcę ci 'psuć 
interesu. Nie psuj i ty mnie . . 

Janka nabrała powietrza w płu:a 
Więc nie skończyło s i ę to . Będzie się ::ią 
gnę!o przez całe życie za nią, jak cię~­
ki ł1ańcuch u nogi _skazań-ca. Ta·k, od te­
go nie było ucieczki. Dziś Ja•sińska, ju­
tro jakaś inna, wszędzie będzie napoty­
kać je ~a s.wej drodze. Jest napiętno­
wana, siedziała w ... mamrze. 

- Zaraz tu przyjdzie stara. - Gbs 
JrJs :ńsk i ej stał się ostry i świszczący. -
Jeżeli jej p i śniesz jakie słowo, to jut•o 
coiy Kraków będz i e wiedzia+, kim jest 
st:v1nna rysowr!J czka, Jan ina Wierzbicl:ri 
W jaki soosób '-Nvdos ta'a się z więz · e­
; ;a , dzięki :Jomocy swego kocha11:: 3. 
crokurat-··„ J-..<>r:7;ol Tak. ia wiem wszy 

slko, mnie nie wywiedziesz w pole Nie 
udcwaj świętoszki, wiem, coś za jedMi 

Ja.nka byra bl iska omdlenia. Co za 
o~yda! 

Za drzwiami rozległy s ię kroki. We­
szła ls ia. Jasińska nag.le skurczyła s : ę 
w sobie, przybra ' a m i nę i postać układ­
nej sł.użącej. 

- Jp tu ro zmawiam ;;obie z naszą no 
wą sublokatorką. My.ślę, że szan::iw1a 
;..'an: będzie się czula u nas dobrze. 

janka powiedziała kilka zdawkowych 
s'1ów i wyszł.a pośpiesznie. Jeszcze r,a 
schodach dogoniła ją Jas i ńska. 

- Pamiętaj, ty .. . dama! Bo cię tak u· 
rządzimy z moim starym, że św i ata n:e 
lJędziesz oglądała I 

Janka zbi egała po schodach, jakby ją 
goni1o stado w ilków. Oorzvtomn;ała do· 
piero przed iak :mś kośc i ołem. Weszła i 
zanurzyła się. z ulgą w jego mrocznym 
spokoju. Wi ęc katastrofa! Wszystkó 
s·kończone! Ja.sińska dotrzyma swojej 
9•roźby .. Jutro całe miasto dowie się, kim 
Jest Janina Wierzbicka. 

Bo przecież Janka n'e może pozwol i~ 
by ta złodziejka najspokojniej okradał1· 
dom lsi. Chyba tylko w tym celu Jasiń· 
s~a zgodziła się u niej do pracy. Jeżeli 
me PO":"' ie nic o Jas i ńs k' e j do !s i, jeże'·! 
;:i~zw.~ 1 1 za domowi(: s i ę złodzie j ::e I 
w~ ra sc w_ zaufan :e ch'eborlawców, bę­
;Jzie ws.pol r11-czką 1i'ls ińsk : eJ, będz i o jak 
i o.na orzesteoca. "(Dcn.) 

• 
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Przygody dwóch bohater­
skich lotników polskich 
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Tymczasem zahartowane w boju dy-1 Krzycki i Drzazga w przerwach mię- Drzazga pocieszał poruczni·ka mow1ąc 
wizje parły nieustannie naprzód. Myśliw dzy lotami bojowymi rozmaw:aii często - Nie bój s·ię stary, nasz Mroczek zaw­
ce radzieckie i polskie atakowały pier- o tajemniczym ziniiknięciu chorążego. Po sze spadnie na cztery łapy. My musimy 
wsze linie niemieckie, a bombowce roz ruczn ik znalazł bowiem ka•rtkę Mroczka dbać tylko o to, aby jak najgłębiej za­
bijały hitlerowskie magazyny i fabryki. i po przyjścitJ do dowództwa wszędzie leźć za skó"rę tym psubratom. - I znowu 
W huku dział rysowały się bunkry Wału szukał prżyjaciela _ Niestety, nikt go niej wyjeżdżali razem niosąc spustoszen ie 

Pbonęły miasta, w których wróg b. :.;n ł 
się roz.prczliwie przyparty przez nieu­
błaganą, wszechpotężną siłę radzieckie 
qo oręża . Wycofując s ię z miast hitle­
rowscy' barbarzyńcy zostawiali po sobie 
zgliszcza zburzonych domów i wspom­
nienie krzywd i łez milionów ludz·i. Pomorskiego. widzi ał w komendzie . w szeregach wroga. . 

Prosto mostu! ... 11.o§linq„ które żqwią się ... żaban1i! 
Pan Bąbelek kupuje dom. Pośrednik na· AFRYKA w ŁO DZ mawia. go do kupna jakiejś zamiejskiej ru· 

dery. 
- Czy ten dum nie ma żaclnych wa.dł 
- Absoluinie.„ Są może tylko pewne dro 

bnostki... A więc od północy ma pan gazo· 
wnię. od pludnia fabrykę gumy, ocl wschodu 
fabrykę cctu, a od zachodu fabrykę kleju.„ 

- Rety!.. Taki dom chce mi pan sprzedać? 
z takimi zapachami ze wszystkich stron? ... 

- Co to panu szkodził To przecie ma rów 
nież swo.ie zalety„. Pan za.wsze może wie· 
clrieć. z której strony wieje wiatr .. 

* * * 
W restauracji gość wzywa ną.gle keln~a 
powiada: 
- Pi!.nie starszy. Prędko! Zawezwij Pa.n ;>o 

go~owie ratunkowe! 
- Dlaczego?.„ Co się stało? 
- Ten \Jefsztyk dostał ma.nil wlelko§cl! 

* * * Pan Agapit kupił auto. Jest z tego ogrom 
nie c1umny i przez cały dzień opowiada. zna 
jomym o zaletach swet maszyny. 

Pewnego r!rua znajomy lfPOtyka go na nll­
c.v l staie- uhun~ony . Pa.n Agapit miajany, 
lmęczcny ciągnie swe ne>we · auto na sznu· 
n:e. 

- C0 się stało? ... - py!a. znajomy. - Mo­
tor się zepsuł?· .. 

- Ależ skąd! Mój motor nigdy się nie ze­
psuje!.. 

- Zabrakło ci benzyny?„. 
Też nie.„ 
Wlęc coL 

- Zostawiłem w domu prawo jazdy ..• 

* * * Do jednego hoteliku w Grajdołku przyby-
wa gość i pyta: 

- Czy są. wolne pokoje? 
- Owszem .. l\Iamy pokoje dwojakle9o ro 

dza.iu: - po 50 złotych za noc i po 200 zło· 
tych. . 

- Jaka iest między nimi różnica? 
- W pol~ojach po 200 złotych są pułapk• 

n<t m:vszy ... 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Kupno - Sprzedaż 

SREBRO złom , stare 
monety kupuję Linkow 
ski, Pio trkowska 120 i 
52. ~jJk 

SREBRO każd ej iloś­
ci - kupujemy Hele· 
na ZieliMka. Lódź, 
Grand . Hotel. 267k 
SREBRO złom , mone­
ty w każdej postaci- i 
ilości oraz zegarki Jrn_ 

REP ASA CZKA pot rzc­
hna poilnoszenie oczek 
Nan1tow'icza 19 cero'­
wnia . 9" 
POTRZ:F.:BNA pomoc do 
mow:ł. Zdrowie 8 1'!1. :~ 

dojazd 9-tką do lrnń. 
ca. 07i0g 
POTRZEBNA nomoc do 
mowa z gotowaniem. 
Tel. 140-5-J.. 771 

ZAGUBIONO 
puję, Próchnika 17 ZGUBIONO odcinki wy 
(Zawadzka) Skl ep meldowania z Wrocła·. 
„Gwarancja". ;:441, wia, Rzmidt Aniela Wi 
SPRZEDAM nowe s•o- gur:v :). 22g 
łv owalne, tapczany .In ZGUBIONO teczl;ę skó 
>!~eni ~zne , rurkowe łiJ :~ 
l~a polowe, ]'{ arutowi­
cza 3.J_l 34.i:; 
SPRZEDAM motocykl 
,.Triumf" 200 cm. stan 
dobry. Gwiazdowa Il 
m. 3 (Karolew). OO'f i:\ 

laotiarowanie 11ra1:11 

rzaną. z narzędzia•ni 

fryzjer~kimi zwrot wy. 
nagrodzę. Wapienna 

Nr 105. ~b~ 

SKRADZIONO kar~ę 

HKU.Lódź, ksi~żeczkę 

wojskową (przedwojen 
ną), dowl\d toisamoŚ•!i. 

l\f;vsłow~ki .Józef, Piotr 
ko w~ka 56. 071 '.3 

ROŻNE 

Podzwrotnikowe okazy flory, sztuczne góry 
Ogrodu Botanicznego, jaki powstanie 

rzeka, będą atrakcją 
w naszym · mieście 

Istniejący przy ulicy 11 Listopada i Krzemienieckiej Ogród Botaniczny nie w korycie jej zmieści się urocza, maleńka 
wystarcza na potrzeby tak wielkiego miasta, a zarazem tilk rozwijającego się wysepka. Stwarza ona idealne wprost 
ośrodka nauki - jakim jest Łódź. Toteż w planie 6-letnim przewidziano ka- miejsce wypoczynku. 
pitalną przebudowę tej placówki. Po zakończeniu wszelkich prac będzie ona A odpocząć będzie musiał każdy. z pro-
największym i najpiękniejszym tego rodzaju ośrodkiem w Polsce. stej przyczyny, że niemożliwością jest obej-

Jak wspaniałym dorobkiem dla naszego preze,ntowane są nawet przez rośliny, od- rzeć wszystko w ciągu jednego dnia. Żeby 
miasta jest nowy ogród, niech świadczy żywiające się owadami i „.żabami! „Pawi- tego dokonać, trzeba przejść aż ponad 40 
fakt, że plany jego, wysłane na „wysta- lony podzwrotnikowe" - to prawdziwy kilometrów! Tyle bowiem liczą wszystkie 
wę terenów zielonych" do Londynu, zwró- raj dla pełnej ciekawości młodzieży. dróżki i ścieżki Ogrodu Botanicznego. Pięk­
ciły uwagę wielu ekspertów zagranicznych, Po obejrzeniu tych „dziwolągów" zatęs- ną ramkę dla · całości stanowić będą drze­
którzy zgodnie określili łódzki Ogród Bo- kniliśmy nagle za pięknymi roślinami, ro- wa z wszystkich części świata, które wy­
taniczny jako ,pomyślany na skalę euro- snącymi w rodzimych Karpatach i Ta- sadzi. się wzdłuż ogrodzenia. 
pejską, zarówno pod względem rozmachu trach. Lecz żeby je oglądać, wcale nie Prace wstępne nad budową tego wspa-
jak i piękna". musimy wyjeżdżać w góry. Wystarczy się niałego ogrodu rozpoczną się już na wio-

b · 1 'd · tylko obe]'rzec', by oczom naszym ukazały snę„ Zmęczona codzienną pracą ludność Po iegmjmy teraz myś ą naprzo 1 wy- b • • t ł d · · się dwi'e olbrzymi·e sztuczne go'ry. Na ich ro otmcza naszego m1as a oraz m o z1e7 obraźmy sobie, jak on wygląda. Olbrzy- • · k b d • t t · 
b d · d zboczach znaJ'dzi"emy wszystki'e okazy na- szkolna 1 umwersytec a ę zie u a] mr mia rama prowa zi nas na teren ogro u, ·1 l h ·1 

k ' h kt sze1• górskie]· flory. · gła spędzić wiele bardzo m1 yc i c w1 oraz · 
tory zajmuje przestrzeń ponad 60 e a- . , " . zdobyć praktyczną wiedzę 0 wszelkich ga-

·rów. Już przy wejściu rzuca się w oczy z.m~cz~m „wy;o~?go.rską wycieczką tunkach widzianych tylko na ilustracjach 
strzeli~ty budynek, cały pokryty szkłem. chc1ehbysmy orzezw1c s1ę chłodnym pod- T (kł) 
To nowa palmiarnia. Wewnątrz niego znaj muchem wionącym od jakiejś rzeki lub 1ros m. -·-------------• 
dują się wspaniałe okazy palm, z których jeziora. I to marzenie może się spełnić. 
nie jedna sięga wysokości kilkunastu me- Bo oto niedale~o gór ·bierze po~zątek sztu- Dokqd dziś pój'dziemy 
trów. Gdy tylko wejdziemy do środka, z czna rzeka, ktora przepływa memal przez 
miejsca odczuwamy iście afrykański żar. cały ogród. Lecz w pewnym miejscu na- l'ANSTWOWY TE.\TR \V{)JSKA POLSKIEGO 
Nic dziewnego, palmy potrzebują wysokiej gle chowa się pod ziemię. Tutaj bowiem "" f,odzl ul . Jarama !'7 
temperatury. napotyamy olbrzymie koło, pełne różno- Dziś 0 godz. JS,4'3 .,Gody Wese lne" - wido~ 

h ·1 wi$ko ludowe w układzie i reżyserii Leona Schil Od budynku tego, na kształt wielora- barwnych roślin, wymagającyc dużo w1 - !era. 
miennej gwiazdy, rozchodzą się odgałęzie- goci. 
nia, również pokryte szkłem. Wielu z nas Przeszedłszy wreszcie ten kolisty klomb, 
nigdy w życiu nie widziało podobnych ro- znowu natkniemy się na rzekę, która roz­
ślin, jakie się tutaj znajdują. Dość powie-1 szerza się coraz bardziej, by w pewnym 
dzieć ,że liczne okazy podzwrotnikowe re- miejscu rozprzestrzenić się tak dalece, że 

Program radiowy na czwartek 
Ciekawsze audycje 

. . 
12.00 Wiadomoi.ci p0łudn. 12,20 Koncert so _ _ 

!fatów. 15.30 Śpiewamy piosenki. 16.00 Dzien- -----·"'--K---
1
--N--A------;;;;; 

nik popołudniowy 17,45 Poradnik językowy 

SKARB? ... !!! 
18.00 Dla każdego coś miłego. 20.00 Dziennik 
w'.ecZ'Jrny. 21.00 Pierścień . faraonów. 22.00 Au 
dycja słownO-IIJ.UZ· 23,00 Ostatnie wiado· 
mości. 

P . Z. P. B. w ZDUŃSKIEJ WOLI 
ul. Al. Kościuszki Nr 8 

ADRIA - „Sen o Miłości", 
BAL'l'YK - „Pagani11i'' 
BAJKA - ~,Belita. 'l.'ańczy'' 
GDYNIA - „Program Aktu11lności Kraj. 

Zagr. Nr 6'' 
HEL - „Wiiki Morskie" 
MUZA - „Cygańska Miłość'' 
POLONIA - „Express Moskwa Ocean Spo 

kojny". 

Teatr Lalek „ARLEKIN' • ul :Piotrkowska lM 
tel. 258-99. · 

Codziennie prócz poniedziałków o godz. 17-t.ej 
.,DWA MICHAŁY i śWIA'l' CALY" - Franta. 

TEATR „MEL001ŁAM„ 
ul. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godz. l 9.15 sztuka. postępowego pisa-
rza amerykańskiego Arthura .Millera p. t. 
.,SYNOWIE'', 

PARSTWOWV TEATR POWSZECHNY 
ol. 11 Listnpdda 21 

Codziennie o gorlz. 19.15, a w niedzielę 1 8v.i~ 
ta o godz. 16 i. 19.15 komedia :li:. Bałuckie.;;o 
„Klub Kawalerów''. 

rEA TR KOMEDil JY.i'JZYCZNEJ „J,UTNIA" 
P1otrk11w..::ka ~-\ :1 . 

Dzi~ o godz. HUli „BARON CYGAE<SKI'' 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
. ul Da.si vń~kłeqo 14, zatrudnią natychmiast 

1 głównego 
KSIĘGOWEGO­
BILANSISTĘ 

PRZEDWIOśNIE - „Dzownnik z Notre O godz 19 .15 •. Wyspa Pokoju" 

Warunki do omówienia. Zgłoszen~a I 
przyjmuje Wydział Personalny PZPB .!<: 
w Zduńskiej Woli w godz. 11 - l3. ci, 

IO 
<N 

Dame''. 
ROBONIK - „Dwaj Panowie F'', 
ROMA - „Słońte Wschof.zi" 
R.EKORD - „Kopciuszek" godz. 16, niedz. 14 

„Na mor~kim Szlaku" godz. lS, 
S'l.'YLOWY - „Konik Garbusek" 
śWIT - „Siostl'a Lokaja" 
1'ĘCZA - „Cygański Tabor" 
'rA 'l'RY - „Sępy" 
WIS:tA - „Paganini" 
WOLNOść - „Cygański 'l'abor" 

ZAGINĄŁ pies czar_ WILCZUR z ogonem za WL6KNIARZ - „Nieci erpliw oś6 Se1·c11." 
ny wilczur wabi się .dartym ku g0i·ze, nad_ ZACHĘ1'A - „Siedmiu śmiałych" 

Teatr .. OSA•• Traugutta 1. 
(w sali „svreny") 

Codziennie o godz. l!J,:>o, w niedziele i święta 
o 16 1 l!:J,ilO komedia muzye:1.11a p. t. „PUH.W A 
\;JE 8ABIN~]K" z J. Węgrzynem. Kasa ezyn· 
11a od godz. 10 bez przerwy, tel. 272·70. 

11\.VAOA OZiFTl! 
Teatr Kukiełek &. T. P. D. ul. Nawrot 27, 

tel. 160-07. Codziennie prótz poniedziałków o 
!orlz. !ł.1· ej dla szkół „PINOKIO" w każdą. 
niedzielę i święta o godz. 12.tej ,.HISTORIA 
CAf,A O NIEBmSKICR MIGDAŁACH'' -

Kasa czynna od godz. 

ŁóDZIHE Zakłady Bu 
dowv Maszyn t.ód:/., 
Przędzalniana 33 zatt·u 
dnią. natychmiast 1 ksi ę 
gowego, 1 t echnika do 
biura fai.Jry kacji. Zgło. 
szenia przyjmuje Wy­
dzial Personalny. 351ik 

„Ingo". Odp1owadzi6 cięte ucho i brak le. Dzieeiom do lat 6-ci1· wstęp do kin wzhronion .v 
~osto~~n~~:'.dzeniem weg-o kła zaginął. 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

LEG!'rYMACYJNE ZGINĘŁA wilcz,yca mło Z~rot za "'.ynagrod~~- z I óż ofiarę 
zdjęeia na poczekaniu, da. Odprowadzić. ~h- mem . Gdanska 3: -- , 

widowi~ko otwarte. 
10.tej rano. 

UWAGA DZIECI! 
Teatr Lalek „FARAMUSZKA'' czynny. Nia· 

dziele i święta o 12-te,j 1· 14-tej Moniuszki -!a. - .a~at.o~.sk~e szybko., grod~. Kilińskiego 4~ tel. 232-80. 2.3,; na »Pomoc Zimową« 
sohilme S„ahna 6. m. 31. 0774)., W programie „SZOPKA POLSKA" 
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